
c z e ś ć  i ł i  —  N* 58.
r eat*' acs 1 assess  ssas................  ", =

r o k  21 — (1850.)

TYGODNIK
PETERSBURSKI

W ychodzi w e W T O R R Il 
P IĄ T K I,P ren u m era ta  przyj- 
mnje się podadresem  do W y 
dawcy T y g o d n ik a  w  Peters
burgu , lu b  do E xped y cy i 
Gazet P etersb u rsk ieg o  Pocz- 
tamtu, nad to  w e w szystk ich  
Pocztowych u rzęd ach  w  Ce
sarstwie t K rólestw ie.

G A Z E T A  U R Z Ę D O W A

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

C ena: ROCZNA w  Rossy! 

I  pocztą, a  w  S tolicy, z 

noszeniem  d o m ie sz k a li, 15 

ru b li. TOŁROCZNA 8 ru b li 

srebrem .

W TOREK, 3 3  Maja.
4 Czerwca.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P E T E R S B U R G ,  --------

3 C zerw ca.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  z dnia 14 Maja, zo
stający przy Szefie Żandarm ów , Jenerał - major Kucjński, 
mianowany Pełniącym  obowiązki Naczelnika 4  okręgu Kor
pusu Żandarm ów. — Dyrektor C e s a r s k i e j  Fabryki Porce
lany, Radzca Kollegialny Anicety Ozierski, najłaskawiej 
mianowany został Karner-junkrem Dworu.

--- Przez Reskrvpta C e s a r s k i e , z  dnia 2  Maja, najłaska
wiej mianowani kawalerami orderów: Ś w. A l e x a n d r a  
N e w s k i e g o ,  Naczelnik Sztabu 5  Korpusu piechoty, 
Jenerał - porucznik Dannenberg 1. —  O r ł a  B i a ł e g o ,  
Naczelnik 5  lekkiej dywizyi jazdy, Jenerał-poruczuik X iążę 
Bagratjon-Imertyński i Naczelnik 14 dywizyi pieszej, Jenerał- 
poruczuik von Molier 2 .  —  S w. W ł o d z i m i e r z a  2 
k t a s s y ,  Dowódzca 2  brygady 5  lekkiej dywizyi jazdy, 
Jenerał-major Danilewsld 1.

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e ,  z  dnia 2 2  i 2 3  Kwietnia, 
najłaskawiej mianowani kawalerami orderu  Sw. S ta n is ła w a  
1 k la s s y  , G ubernator Tawaslhustski barou Relibinder, 
Naczelnik Zachodniego okręgu D róg Kommunikaeyj, Jene
rał-major Ryndin  / ,  W ojenny G ubernator miasta Jarosławia 
i Jarosławski Cywilny G ubernator, Jenerał-major orszaku 
J. C. M ości Buturlin , Nakazny Ataman wojska kazaków 
O renburskich, Jenerał-m ajor Żukowski / ,  Naczelnik 8 okręgu 
K orpusu Żandarm ów , Jenerał-m ajor Wlacliopulow , Naczel
nik 6  okręgu tegoż Korpusu, Jenerał - major Czerkiesow, 
Dyrektor drogi żelaznej Warszawsko - W iedeńskiej, Jenerał- 
major Gcrstfeld, Policmejster Warszawski, Jenerał - major 
Puchala-Cywiński, Nakazny Ataman Uralskiego wojska ko
zaków, Jenerał-major Heke, Zostający przy Szefe Żandarm ów

do szczególnych poleceń, liczący się w jeździe Jenerał- 
major Achwerdow , zostający w orszaku J. C. M ości Dy
rektor K orpusu Paziów, Jenerał-major Fdosofow, Cywiluy 
Gubernator Wileński, Rzeczywisty Radzca Stanu Biegiczew 
i Zarządzający Kancellaryą S.-Petersburskiego W ojennego 
Jeneral-Gubernatora, Rzeczywisty Radzca Stanu Zdariow.

— N. C e s a r z  J m c  raczył rozkazać, w d. 10 Maja, iż 
Dyrektor Duchowno-Naukowego Zarządu przy Najśw. Rządz.- 
Synodzie, Radzca Tajny Karasiewski, przez czas nieobec
ności Ober-prokurora tegoż Synodu, ma pełnić jego obo
wiązki. '

—  Na najpoddanniejsze przedstawienie P. Ministra Spraw 
W ewnętrznych o złożonej przez obywatela gubernii Podol
skiej, hrabię Michała Potockiego, ofierze przeszło 45,000 
rubli srebrem  na rzecz sierot, których rodzice umarli z 
cholery w S.-Petersburgu, tudzież dzieci, zostających w Sa
lach Ochrony, N. C e s a r z  J m ć  N a j w y ż e j  raczył rozkazać, 
oświadczyć hrabi Potockiemh zadowolenie J e g o  C e s a r 

s k i e j  M o ś c i .

—  N. C e s a r z , ze względu na szczególne uczone prace 
Kurskiego mieszczanina Teodora Siemienowa i na rozległe 
jego astronomiczne wiadomości, raczył nadać jem u i jego 
familii dziedziczne poczestne obywatelstwo.

UKAZY RZĄDZĄCEGO SENATU.
(z 6

1 2  Kwietnia. Z ogłoszeniem nowej form y pasportów, 
wydawanych przez Ministerstwo Spraw  Zagranicznych jadą- 
cym jego urzędnikom, osobom dyplomatycznym, kurjerom 
i t. d.

18  tegoż m. Z ogłoszeniem zezwolenia N. C e s a r z a , 

aby Rady Opiekuńcze Petersburska i Moskiewska pobierały 
pieniądze potrzebne na drukowanie w gazetach ogłoszeń
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o straconych bezimiennych biletach kredytow ych zakładów, 
od osob, zajawiających straty tych biletów.

19 tegoż m . Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
C e s a r z a , dodatku do prawideł o  pensyach em erytalnych 
dla artystów Cesarskich teatrów. Podług tego dodatku, pen- 
sye artystów,, poddanych Rossy jsk ich , za dwudziestoletnią 
służbę, dzielą się na cztery klassy, po 1140 , 750 , 500  i 
500  r. Jeśli zaś płaca roczna artysty mniejsza jest od której 
z tych. klass, to płacę, takową zamieniać w pensyą. Do 
pierwszej klassy należą aktorowie i aktorki, grające pierwsze 
role we wszystkich, rodzajach dram atycznej, lirycznej i cho
reograficznej sztuki, rządzcy tru p , reżyssero.wie, mistrze 
kapelli, maszyniści-mechąnicy, główni dekoratorowie, główny 
sprawca ubiorów i muzykanci solo grający. Artyści^ poddam 
zagraniczni, otrzym ują pensye po piętnastu leciech służby 
i co do tego dzielą się na dwie klassy: po 570  i po 285 
r. W dowom  i dzieciom artystów cudzoziemców pensye 
nadal wyznaczane być nie mają; a te, którym  pensye były 
wyznaczone, podczas pobytu ich w Rossyi, racą  je , skoro 
się przeniosą na mieszkanie za granicę.

Tcgoz dnia. Zogloszeniem  praw ideł o examinach, jakie 
m ają składać dla otrzymania pierwszej, rangi' uczniowie 
aptekarsey i lekarscy, felczerowie, dentyści unter-oficerowie 
policyi Petersburskiej i. Moskiewskiej —  i służący w d ru 
karni Ministerstwa, Spraw W ew nętrznych.

2 4  tegoż m. O pozwoleniu W . Mistrzowi D w oru, Rzecz. 
Radzcy Tajnem u Opoczyninowi i żonie jego, zapisać sobie 
nawzajem dożywocie na całym  majątku.

2 6  tegoż m. Z ogłoszeniem rozkazu N. C e s a r z a ,  na 
mocy którego, na próbę, do dwóch lat, ma być ustano
wiony osobny Komitet do rozpatrywania wszelkiego rodzaju 
xiążek szkolnych, wydawanych przez pryw atne osoby, tu
dzież xiążek i tłum aczeń, przeznaczanych do czytania dla 
dzieci. Komitet ma zwracać szczególną uw agę na moralną 
dążność xiążek i na same m etody wykładu nauk.. Rozpa
trzeniu jego nie ulegają xiążki, należące do cenzury du 
chownej.

OGŁOSZENIE OD KOMMłSYl, N A JW Y Ż E J USTANO
WIONEJ W  PETERSRURGU W  PRZEDMIOCIE WY

STAW Y LONDYŃSKIEJ.
(Palrz N s 35.)

W  uzupełnieniu Ogłoszenia swego, Kommisya podaje do 
powszechnej wiadomości następne dwa:

O B W I E S Z C Z E N I A

OH LONDYŃSKIE! KOMMłSYI W YSTAW Y. 

W y s t a w a  p ł o d ó w  P r z e m y s ł u  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w .

(P rzek ład  z angielsk iego.)

I.
nKommisya Królewska, ustanowiona dla urządzenia wy

stawy płodów przem ysłu wszystkich narodów , mającej być

w roku 1851, po rozstrąśnieniu i pilne'm obmyśleniu roz
maitych nastręczających się jej zagadnień, zwraca się teraz 
z zupe łną ufnością ku wszystkim stanom społeczeństwa 
Wielkiej Brytanii, wzywając je  do hojnych ofiar, dla zapew
nienia powodzenia tego przedsięwzięcia w stopniu odpo
wiednim godnęści naszego Państwa i wezwaniu uczynio
nem u do innych narodów, ażeby weszły z nami w zawody 
w duchu szlachetnego i przyjacielskiego spółubiegania się.

Kommisarze naznaczyli na otwarcie wystawy dzień 1 
Maja 1851 roku.

Oświadczają oni gotowość przyjm ować w swe zawiady
wanie i przechowanie, w łasnym  iehże kosztem, wszystkie 
przedmioty, jakie będą przysłane i zdane na* miejscu, wy- 
znaczone'm ku tem u w Londynie, od 1 Stycznia p o i  Marca 
włącznie; po tym zaś dniu nic już  więcej prżyjęte'm nie 
będzie.,

N; Królowa Jm ć raczyła udzielić na ten ceł miejsce w 
Stronie- południowej Hyde-Parku, między drogą Kensingtońr 
ską i alleją, zwykle zwaną Rolten-Row..

Po przybliżonem przez Kommisarzów- wyrachowaniu, za
mierzono wznieść gm ach, mający pokrywać przestrzeń od 
16 do 2 0  akrów (*), czyli około miljona stop kwadratowych.

Płody wszystkich narodów będą wystawione jednoezaso- 
wie, w edług ogólnego planu i rozkładu; będą one rozmiesz
czone w czterech oddziałach, których opisanie załącza się 
przy niniejsze'm, wraz z ogólnemi w skazaniam i dla każdego 
oddziału.

Gm ach wystawy będzie niepalny;' wystawujący nic za lo
kal nie płacą.

Ci ostatni obowiązani są dostawić swoje płody i wyroby 
do gm achu wystawy własnym kosztem i na własne riziko, 
a po takowem dostawieniu nie ponoszą już  więcej żadnych 
wydatków.

Płody kolonialne i w ogóle cudzoziemskie będą wpusz
czone do kraju na wystawę bez opłaty cła, ale ulegną ta
kowej opłacie przy w yprzedaży dla użytku w kraju. Zarząd 
Celny Królowej Jmci będzie uważał wszystkie z obcych kra
jów na wystawę przysłane przedmioty, jako zostające w 
składach celnych^ a Kommisya W ystawy urządzi, stosownie 
do lego, przyjmowanie przedmiotów..

Kommisarze życzyliby, iżby miejscowe Komitety W ysta
wy, gdzie takowe urządzone będą, zbierały same pieniężne 
ofiary, wpływające w obrębach ich miejscowości. One po
winny ogłaszać ilość przyjętych przez nich pieniędzy i za
łatwiać wszelkie miejscowe koszta, wyznaczając kollektorom 
wynagrodzenie, jakie za stosowne uznają.

Kommisarze są zdania, że podobneż miejscowe urządze
nie należałoby rozciągnąć, w miarę możności, i na kolonije 
angielskie.

Ofiary powinny w pływać do kassyerów Komitetów miej
scowych, a od nich być przesyłanemi do L ondynu, dla:

(’) O d 6 do 7 dziesięciu.
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przyłączenia do ogólnego kapitału  R om m isyi, ź łó ż o n e g o w  
B anku A ngielsk im , na im ie kassyerów  R om roisyi, A. K . 
B areklay, W . C o tton , baroneta  D. W . L ubbock , S . M. Peto , 
i barona Lionela Bothscbild.

R om m isarze, przy jm ując na siebie zupełny  szafunek wszyst
kich pieniędzy, jakie w ejdą do ich rozrządzenia, n ie zanie
chali też  zapew nić kontro lę rachunków  i zachow anie we 
w szystkiem  najściślejszej oszczędności.

R om m isarze  tu szą , ze sum m a ofiar, m ająca p rzypaść  
do ich rozrządzenia, da im m ożność  naznaczenia tyle um iar
kow anej op łaty  za w ejście na w ystaw ę, izby uczynić ją  do
s tęp n ą  dla osób wszelkich stanów .

Jeżeli, po uczynien iu  w ystaw ującym  wszelkich dogodno
ści, a odw iedzającym  wszelkich u ła tw ień , okaże się jaka 
pieniężna pozostałość, R om m isarze zam ierzają u żyć  lakow ą 
na p rzedm io ty , m ające bezpośredni związek z celem  zatnie- 
rżanej w ystaw y, lub  też na  urządzenie podobnych  w dal

szym czasie.
Jakkolwiek będzie rozległy gm ach pom ieniony, ilość p rzed

m iotów , k tóre  będą na w ystaw ę p rzysłane, jak w nosić  na
leży , przejdzie za w ym iary w szelkiego, dla ich objęcia przez
naczonego lokalu; dla tego to R om m isarze w a ru ją  sobie 
zupełne  praw o uchylania i w yboru . Bezsprzecznie obszar, 
jakim  oni b ęd ą  mogli rozrządzać, zastosuje się do sum m y 
spodziew anych  ofiar; wszakże, w każdym  przypadku , b ędą  
oni obow iązani postąp ić  w ed ług  w łasnej uw agi.

B yłoby też życzeniem  K om m isarzy , iżby m iejscow e R o- 
m itety dostarczyły  im , ile być  m oże wcześniej, ogólne ta- 
belie lub spisy p rzedm io tów , m ających się p rzys łać  na wy
staw ę z ich okręgów , z w ykazem  obszaru , potrzebnego  dla 
pom ieszczenia ty ch  przedm iotów , a to , ażeby R om m isarze 
mieli wcześnie m ożność  oznaczenia objętości i w ym iarów  

gm achu .
R om m isarze porozum ieli się ju ż  z Z arządem  W ydziału 

S p raw  Z agran icznych , w zględem  środków  zawiadom ienia 
R ządów  cudzoziem skich o uczynionych we względzie wy
staw y rozporządzeniach.

R om m isarze  naradzają  się w tej chwili nad  zasadam i, 
w ed ług  jakow ych  m a być rozdzielona sum m a 2 0 ,0 0 0  fun
tów  sterlingów , w yznaczona na nagrody , i nad obm yśleniem  
najlepszego try b u  przysądzenia takow ych.

W  razie, jeżeliby R om itety m iejscow e znajdow ały po
trzebę jakiehbądź dalszych ob jaśn ień , m o g ą  po nie udaw ać 
się do Sekre tarzy  R om m isy i, k tóra sobie poczyta za przy
jem n y  obow iązek zaskuteczniać ich żądania w m iarę moż

ności.*
21 L u tego  1850.

II .
• R om m isarze R rólow ej Jm ci do urządzenia w ystaw y pło

dów  przem ysłu  wszystkich narodów , mającej b y ć  w L on
dyn ie  w roku  przyszłym  1851 , po pilne'm rozw ażeniu 
w zględów , tyczących się przypuszczania do wystawy płodów 
Cudzoziemskich, postanow ili opublikow ać następne obwiesz

czenie, d la  w iadom ości i zastosowania się cudzoziem skich 
uczęstników  w W ystaw ie.

R om m isarze ju ż  up rzedza li, że  pom im o ogrom  g m ach u , 
k tó ry  m a być zbudow any , pow inno  im być koniecznie zo
staw ione p raw o , iżby m ogli, w ed łu g  własnej uw agi, p rzyj
m ow ać, lub  nie p rzyjm ow ać p rzysy łanych  na w ystaw ę 
przedm iotów .

R onieczność przedsięw zięcia p ew nych  środków  dla ogra
niczenia objętości i oznaczenia ch a rak te ru  W ystaw y  tak jest 
oczewista, że nie potrzebuje dalszego pojaśnienia, lecz tryb  
zastosowania pnm ienionego praw id ła , szczególniej d o  p ło
dów  cudzoziem skich, jest p rzedm iotem , w ym agającym  na
d e r  pilnej rozw agi.

R om m isarze nie chcą  taić, że rzeczą byłoby pożądańszą 
zapobiedz ile m ożna przysyłaniu takich przedm iotów , k tóre 
nie b ęd ą  m ogły  być  przypuszczonem i, aniżeli u su w ać  ta
kow e, już po dostaw ieniu ich do L ondynu .

O ni n iem niej też czują , że drażliw y i pe łny  odpowiedzial
ności obowńązek sąd u  o przypuszczeniu lub  usuw aniu przed
m iotów , przeznaczonych na w ystawę przez uczęstników  z 
obcych krajów , nie pow inien  b y ć  w kładany  na jakiekolwiek 
Angielskie sądow nictw o, Jeez należy ten  obow iązek zostawić 
takiem u u rzęd o w i, k tó ry , posiadając zaufanie sam ychże 
uczęstn ików , by łby  w olnym  od podejrzenia o narodow ą 
stronność . Dla tego to  zam ierzyli oni przypuszczać do W y
stawy' takie tylko p łody  ziem ob cy ch , k tóre będą  im przy
słane od R om m isyj C entralnych  (jakiegoby rodzaju były), 
krajów  cudzoziem skich. Postanowili oni udzielić każdej C en
tralnej R om m isyi w iadom ości o obszarze, jaki m oże być  
w yznaczony dla umieszczenia p łodów  k ra ju , do k tó rego  
K om m isya należy , i nie omieszkają też  zaw iadam iać o wa
runkach  i ogran iczen iach , jakie od  czasu do  czasu uchw a
lane b y ć  m o g ą  w e względzie przyjm ow ania rzeczy. W szy
stkie przedm io ty , dostarczane od takow ych C entralnych  R om 
m isyj, będą  przy jm ow ane na w ystaw ę, jeżeli tylko dla po
mieszczenia ich  nie trzeba będzie więcej m iejsca, n iż pier- 
wiastkowo wyznaczono dla p łodów  k ra ju , z k tórego  będą  
przysłane , tudzież jeżeli przyjęcie ich nie b ęd /je  w sprzecz
ności z w arunkam i i ograniczeniam i, o k tó rych  należyta 
w iadom ość była udzielona. D o C entralnej R om m isyi każ
dego k ra ju  należeć będzie pierw iastkow e osądzenie i oce
nienie w artości p łodów , m ających  się dostarczyć na w y
staw ę, oraz staranie o to ,  iżby p rzysy łane  rzeczy jak m ożna 
najdokładniej, p rzedstaw iały  ch arak te r przem ysłow ości jej 
kraju .

R om m isarze Jej R rólew skiej Mości w każdym  razie b ędą  
uznaw ali tę  C en tra ln ą  R om m isyą, k tó rą  jej w skaże Rząd 
krajow y. W szedłszy w porozum ienie z takow ą R om m isyą 
jak iegobądź kraju , oni p rze rw ą  zupełn ie  i ostatecznie wszel
kie stosunki z osobami p ryw atnem i i niem ającem i um oco
w ania, i jeżeli jakakolwiek tego  rodzaju kom unikacya zosta
nie im  p rzysłana , b ęd ą  jed y n ie  -władni odesłać takow ą do
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właściwej Centralnej Kommisyi. Rozporządzenie to jest ko- 
nieczne'm, dla uniknieuia zamieszania.

Ż adne cudzoziemskie płody i w yroby, czyjebykolwiek 
by ły  i gd zięby kol wiek się znajdowały, nie będą mogły być 
przypuszczone do W ystawy inaczej, jak tylko wtedy, kiedy 
zostaną przysłane z upoważnienia Kommisyi Centralnej tego 
kraju, z którego pochodzą. Kommisarze nie nalegają na to, 
iżby przeznaczone na W ystawę płody były koniecznie prze
syłane przez same Centralne K om m isye, lubo mniemają, 
ze takowy sposób byłby właściwszym od wszelkiego innego. 
W  każdym jednak razie potrzeba nieodmiennie, izby prze
sianie było nie inaczej dokonane jak za umyślnie dane'ra 
od Kommisyi zezwoleniem i pod jej odpowiedzialnością co 
do tego, że odpraw iane płody i wyroby rzeczywiście kwa
lifikują się do W ystawy, i posyłają się w ilości, nie prze
chodzącej tej, która może znaleźć miejsce w obszarze, wska
zanym dla płodów  lego kraju.

W  le'm co się tycze objętości wyznaczającego się lokalu, 
Kom m isarze zamierzają porozum ieć się poprzednio z Rzą
dem  każdego w szczególności kraju. Rzecz widoczna, ze 
takie oznaczenie rozległości w każdym razie nader jest trud
ne, łe'm bardziej, że obok tego Kommisarze muszą mieć 
wzgląd nie tylko na rozciągłość i ludność każdego kraju, 
ale na naturę płodów przezeń produkow anych, i ilość ta
kowych, jaka podług prawdopodobieństwa będzie przysłaną, 
przy cze'm naturalnie wynika zagadnienie o blizkości i do
godności przewozu do Anglii. Przysyłane płody w pewnych 
przypadkach będą wielkich wymiarów, wymagających wię
cej miejsca, niż płody spodziewane z innych krajów, cho
ciaż te ostatnie być m ogą daleko cenniejszemi od pierw
szych. Ztąd niepodobieństwem jest, przed otrzymaniem z 
każdego kraju należytych wiadom ości, uchwalić w tym 
względzie niezmiennych przepisów. Z tem wszystkiem Kom
misarze m niem ają, że lepiej jest od dziś już  nadać swym 
czynnościom oznaczony i ile możności stały kierunek, przez 
postanowienie pewnych przedw stępnych, acz dowolnych 
prawideł, niż odkładać to do zebrania wiadomości, ku czemu 
trzebaby długiego czasu, i dla lego postanow i!i oni przezna
czyć połowę całego oddanego do ich rozrządzenia obszaru 
na pomieszczenie płodów Wielkiej Brytanii i jej Kolonij, a 
d ru g ą  połowę rozdzielić pomiędzy innemi narodami świata, 
zawiadamiając obok tego pooddzielnie każdą krainę o roz
ciągłości lokalu, teraz dla pomieszczenia jej płodów wska
zanego, i żądając nawzajem zawiadomienia, w jaki miano
wicie sposób przestrzeń takowa ma być zapełniona. W  ra 
zie, jeżeli Centralna Kommisya jakiegobądź kraju uzna prze
znaczone dla jego płodów miejsce za nadto obszerne'm, 
Kommisarze proszą o udzielenie im takowego zdania, albo
wiem każdy pojmuje, że niestosowne'm byłoby pozostawiać 
przestrzenie próżne w lokalu, naznaczonym na płody ja 
kiegokolwiek kraju. Jeżeli zaś przeciwnie, dla którego z 

■ krajów będzie potrzeba więcej przestrzeni niż wskazano, o 
te'm należy zawiadomić Kommisarzy, a oni zdołają obmy

ślić sposób powiększenia lokalu, zwłaszcza gdy  odbiorą i  
innych krajów w iadom ość, że część wskazanego dla nich 
miejsca pozostaje niezajętą. (D. c. n.J

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa, 2 8  Maja.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , mając sobie przedstawionym przez 
JO. Xięcia Namiestnika Królestwa, chwalebny postępek Ma
cieja Wincencika, włościanina wsi Nowa-wieś w gubernii 
Lubelskiej, który przybyłego do niego syna swego Jakóba, 
rekruta, w roku 1849 do wojska powołanego i z transportu 
zbiegłego, niezwłocznie dostawił do wójta gm iny, a następ
nie, za zezwoleniem W ładzy, sam odprowadził do biura Na
czelnika powiatu, raczył Najłaskawiej udzielić temu włościa
ninowi, w nagrodę za powyższy postępek, medal srebrny 
«Za gorliwość,» a nadto, rozkazał wypłacić m u 50  r. sr.

—  N. P a n , mając Sobie poświadczoną przez JO. Xięcia 
Namiestnika Królestwa odwagę i poświęcenie się, jakie 
okazali: Ekonom Ludwik Gajewski i Pisarz prowentowy w 
dobrach Osówka, W alenty Krajewski, przy chwytaniu prze
stępców, pierwszy, Kusego w gubernii Lubelskiej, a drugi 
Winowskiego w gubernii Płockiej, przed poszukiwaniem 
policy i ukrywających się i przez sw'oje zbrodnie będących 
postrachem okolic, w których się kryli, raczył Najłaskawiej 
udzielić Gajewskiemu i Krajewskiem u, za tak przykładne 
ich czyny, medale srebrne, z napisem : «Za gorliwość® w 
dziurce od guzika, na wstążce o rderu  Sw. A nny nosić 
się mające.

—  N. P a n , w skutek przedstawienia JO. Xięcia Namiest
nika K rólestw a, Najmiłościwiej mianować raczył Członka 
Administracyi Dochodów Skarbowych Tabacznych w Kró
lestwie Polskiem, Józefa Alexandrowicza, Radzcą Handlowym, 
w nagrodę okazanych przez niego Rządowi u s łu g , miano
wicie: że on głównie przyczynił się do znacznego pod
wyższenia Dochodów Skarbowych z Tabaki.

—  N. P a n , w  przychyleniu się do przedstawienia JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, raczył Najłaskawiej zezwolić 
na wypłacenie Zgrom adzeniu Xięży Reformatów w W ar
szawie, w przeciągu dwóch lat, na reperacyę kościoła i 
zabudowań klasztornych, dodatkowo do zebranych już i 
jeszcze spodziewanych składek dobrowolnych na cel powyż
szy, kwoty 5 ,000 rs.

—  N. P a n , zgodnie z wnioskiem JO. Xięcia Namiestnika 
Królestwa, w przychyleniu się do najpoddanniejszej prośby 
Kazimierza Dalena, wychodźca Polskiego, w Prusach prze- 
bywającego, Najmiłościwiej udzielić mu raczył przebaczenie, 
z dozwoleniem powrócenia do K rólestw a, bez uwolnienia 
jednak majątku jego od konfiskaty i przywrócenia szlachec
twa, jeżeliby do takowego miał prawo.

—  Rada Administracyjna, na posiedzieniu dnia 95 Kwiet
nia (7 Maja) r. b., udzieliła Janowi Sylwestrowi Ossowskiemu 
pięcio-letni list przyznania wynalazku na ulepszoną łaźnię
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parow ą przenośną, będącą w związku z takąż łaźnią pa
row a p rzenośną, przez postanowienie Rady Administracyj
nej z" dnia 25  W rześnia (7 Października) 1840 roku paten

tow aną.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N I E M C Y ,

PRUSSY. Berlin , 2 5  Maja. Monitor Pruski daje jeszcze 
następne szczegóły o zamachu 22  b. m .

•Zbójca nie okazał żadnej sk ruchy , owszem wyraził zal, 
i e  mu się zamach niezupełnie powiodł. Nigdy nie cierpiał 
prawdziwego pomieszania, ale uważano w nim oddawna 
pew ne przywidzenia (hallucinalio) i cierpienia chorobliwie 
wygórowanej pychy, co było przyczyną że nie powierzano 
m u robot około prochu. Stan ten jednak nie był takim, 
iżby m ógł uwalniać go od odpowiedzialności za zbrodnicze 
postępki. Pomienione symptomaia były  atoli przyczyną do 
dauia tnu dvmissyi z pensyą i zaleceniem na cywilną po

sadę.
  Inne gazety piszą co następuje: «Maxymiljan Jozef

Sefeloge' urodził się w W etzlar w roku 1821, (podług innych 
w 1819 w Potsdamie). Jest synem chirurga kompanii puł
kowej i był wychowany w domu sierot wojskowych w 
Potsdamie. Przesłużywszy jedenaście lal w artylleryi gwar- 
dyjskiej, otrzym ał dymissyą w Październiku 1849 jako inwa- 
lid. W szystko każe wnosić, iż oddawna knował zamach, 
którego się dopuścił. Od lat czterech okazywał symptomaia 
obłąkania, które się objawiały przez pew ne stałe urojenia 
(idee’ fixe). Co do jego prowadzenia się, to zawsze było 
pochwalne, i z tego to tytułu otrzymał prem ium  50 talarów 
z Domu Sierocego, gdzie odebrał wychowanie. Między inne- 
mi urojeniam i, powziął był myśl założenia Państwa kolo
nizowanego i naprzykrzał się wielokrotnie Królow i prośbami 
w  tym przedmiocie, które zapewna zostawione były bez 
odpowiedzi, i ta okoliczność mogła m u podać zbrodniczy 

zamysł.
—  Bezpośrednio po wystrzeleniu do Króla, śledztwo zo

stało wszczęte przez Naczelnika Sekcyi Kryminalnej T ry 
bunału miejskiego i Sędzię śledczego. Winowajca będzie 
później stawiony przed Sądem Przysięgłych Z zabranych 
u niego papierów nie w ykrył się żaden stosunek zbrodni 
jego z jakimkolwiek spiskiem politycznym.

—  Gazeta Narodowa , pismo ultra-demokratyczne, w spo
sób nader energiczny wyraża swoje oburzenie z zamachu, 
popełnionego na życie Króla. Gazeta Deutsche-Befonn czyni 
z tego powodu uw agę, iż pisma dem okratyczne, które, bez 
przerwy opowiadając najzgubniejsze zasady, i rozdrażniając 
do ostateczności um ysł narodowy, są głównemi przyczy
nami podobnych wypadków, niepowinnyby przynajmniej, 
po zajściu takow ych, um yw ać sobie rąk  na wzór Piłata, i 
puszczać się w obłudne lamentacye, którym nikt nie w ierzy.

—  Kilku przywodzców demokratycznych aresztowano w  
dniu 22  Maja, między niemi exdeputowanego B erends’a i 
Bernstejua, jednego z redaktorów  gazety w du chu tegoż 
stronnictwa, którzy się znaleźli na stacyi drogi żelaznej Pots- 
damskiej w chwili wystrzelenia do Króla. Aresztowanie kilku 
innych, jako Doktora Meven i P. Streckfuss, nastąpiło z 
powodu iż usiłowali, wbrew nowem u praw u, połączyć w 
jedno wszystkie stowarzyszenia dem okratyczne stolicy.

—  Ukończony został nowy teatr Berliński, którego pierw
szy kamień był położony w Październiku zeszłego roku; 
teatr ten będzie nosił nazwanie teatru F ryderyka Wilhelma.

Berlin , 2 6  Maja. Biulletyn z dnia 25, o wpół do dzie
siątej rano, ogłoszony dziś w Monitorze Pruskim , donosi, 
że skutkiem gorączki Król Jmć miał w nocy sen p rzery 
wany i niespokojny. Puchlina dokoła rany nie zmniejszyła 
się, ale mniej jest twarda i mniej drażliwa. Wydzielania się 
z rany przybrały wyraźniejszy charakter ropienia.

AUSTRYA. W iedeń , 2 2  Maja. Odwołana została wia
domość o zgonie feldcechmistrza d’Aspre; jenerał ten jest 
ciężko chory’, m ają jednak nadzieję zachowania go przy 
życiu.

—  Sm utny fenom en, który zwykle następuje po wiel
kich wstrząśnieniach politycznych, daje się teraz postrzegać 
w W iedniu; jest to nadzwyczajne pomnożenie się liczby 
waryatów. Niemasz tygodnia żeby kilku mieszkańców sto
licy nie zapadło na tę okropną chorobę. Liczba pomiesza
nych, która w głównym  szpitalu przed rew olucyą nie prze
chodziła cyfry od 150 do 250, dziś wynosi 980, z których 
większa część ma od 20  do 35 lat.

DESSAU, 2 2  Maja. Została popełniona haniebna zbrod
nia. Z w ło k i Xiężny Dessau, złożone, jak wiadomo, w ko
ściele w Jonitz, w sklepie familijnym, zostały odkopane i 

odarte ze wszystkiego co miało jakąkolwiek cenę.

A N G L I J A.
LONDYN, 2 2  Maja. (wieczorem). Dziś po południu 

Królowa ze Swą Rodziną wyjechała na wyspę W ight, 
gdzie ma zabawić po 18 Czerwca.

—  Wszystkie prawie gazety, prócz Globe, który jest orga
nem Gabinetu, powstają na lorda Palmerslona z powodu 
wyjazdu Posła Francuzkiego. Times umieszcza listy, w któ
rych rozmaici korrespondenci dowieść usiłują, że lord Pal
merston koniecznie powinienby się usunąć.

—  Liczna deputacya właścicieli gruntow ych i fermerów, 
od stronnictwa protekeyomstów, stawiła się u Lorda Stan
ley, prosząc go iżby przyjął naczelnictwo tego stronnictwa. 
Szlachetny Lord odpowiedział, iż je przyjmuje, ale mniema, 
iż, dla utrzymania żądanego skutku, walka powiniia mieć 
miejsce nie w Izbie, ale po wsiach, i że dopiero kiedy fer- 
mentacva stanie się powszechną, można będzie wznowić 
rzecz o przew róceniu cła od zboża. P odług Morning Post, 
rada lorda Stanley została usłuchana i należy się z niej spo
dziewać zupełnego powodzenia.
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F R A N C Y A
PARYŻ, 2 3 Maja. (D rogą telegraficzną.) L ordN orm an- 

by otrzym ał od lorda Palmerstona depeszę, k tórą pokazy
w ał Ministrowi de Lahitte. Zawiera ona propozycye układu 
i rzuca winę zaszłej niezgody na barona Gros. P. de La- 
bitte nie został tą  notą zaspokojony. W iadom ość, ie  pro
pozycye lorda Palmerston nie są przyjęte, spraw iła poni
żenie papierów na Bursie.

—  Izba Prawodawcza postępuje dalej w rozprawach nad 
praw em  o reform ie wyborowej i spodziewają się ostatecz
nego zawyrokowania Izby o te'm prawie nie dalej jak 28  
Maja. Kommisya inicyaty wy Parlamentowej pochwala wnio
sek Gabinetu, izby, w razie wybuchnienia powstania w P a
ryżu  lub innego przew rotu politycznego, Rady Departa
mentowe um ocowane były do objęcia władzy po swoich 
miejscowościach.

—  M argrabina de Beauharnais, szwagierka Wielkiej Xiężny 
Stefanii Badeńskiej, um arła przedwczorajszej nocy w Paryżu.

—  W  przeszły Piątek wielka ilość śniegu wypadła w 
okolicach Dombasłe., Departam encie de ła Meurthe.

W Ł 0  C H Y.
SARDYNI1A. Na posiedzeniu Senatu, 16 Maja, P . Collegno 

zadawał Ministrom pytania we względzie uwięzienia Arcy
biskupa Turyńskiego, i wyrzucał Gabinetowi, iż wniósł pra
w o o zniesieniu przywilejów Dochowieństwa bez porozu
mienia się ze Stolicą Apostolską. Minister Sprawiedliwości 
odpowiedział, że układy w tym  przedmiocie od kilku już 
miesięcy toczą się w Rzymie, lecz że we wszelkim przy
padku praw'o, na Parlam encie uchwalone, powinno być ści
słe przez wszystkich wykonywane.

—  Piszą z Florencyi, z dnia 11 M aja, że podróż W . 
Xięcia do W iednia z W ielką X iężną, dwóma synami i jed
n y m  z Ministrów, ma znaczenie całkiem polityczne. Słychać, 
że zawarta zostanie z A ustryą ugoda, mająca skutecznie 
zabezpieczyć Toskaniją na przyszłość od wstrząśnień rewo
lucyjnych.

B E L G I J A.
BRUXELLA, 2 3  Maja. Gazeta Handlowa, wychodząca w 

Antwerpii, zawiera co następuje: "Dzienniki angielskie były 
douiosły, że w przeszłym tygodniu wielu wychodźców pol
skich i innych, którzy należeli do rewolucyi wigierskiej, 
mieli zabrać się w Londynie na okręt dla udania się do 
Antwerpii. Policya tutejsza przedsięwzięła środki, i uważano 
w porcie, że siła zbrojna była użytą w dniu oczekiwanego 
przybycia okrętu, dla przeszkodzenia wylądowaniu.

"Dziś dowiadujemy się, że rzeczywiście w przeszłą Nie
dzielę stu wychodźców chcieli wziąć w Londynie miejsca 
na statku parowym Soho, ale Dyrekeya, uprzedzona przez 
swych Antwerpeńskich korrespondentów, że Rząd Belgijski 
oprze się wylądowaniu, zażądała podwójnej za miejsca opłaty, 
żeby nic nie stracić w razie konieczności powrócenia do

Londynu. Najmujący na to się nie zgodzili i trzeba wnosić, 
iż zaniechali sw ego zam iaru lub obiorą sobie inną drogę..

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
BERLIN, '2 7  Maja. Biulietyn, ogłoszony w dniu dzisiej

szym pod datą wczorajszą, o  godzinie 10 rano, donosi, ie  
Król Jm ć spał spokojnie przez większą część nocy,. Gorączka 
osłabła, ale nie zmniejszyła się draźliwość w ram ieniu. Po
zo r  rany jest zaspokajający i ropienie postępuje trybem na
turalnym.

PARYŻ, 2 4 Maja. Nigdy może drażliwsze rozprawy oso
biste nie miały miejsca w Parlam encie jakimkolwiek, nad te, 
które w dniu wczorajszym zaszły między PP. de Montalnm- 
bert i de Lasteyrie z jednej (prawej), a sławnym poetą 
W iktorem  Hugo z drugiej (lewej) strony, z powodu rozpraw 
nad projektem  prawa o reform ie wyborowej. Na poprze
dzającym posiedzeniu P . Hugo, po długiej mowie, którą miał 
przeciw projektowi, zemdlał i m usiał opuścić Izbę. P . de 
Montalambert, bynajmniej nie wzruszony tym chorobliwym 
stanem sw ego kollegi, wszedł po nim na mównicę i, zbija
jąc  jego argum enta, powiedział o samym P. Hugo, iż ma 
zwyczaj wierszem i prozą kadzić po kolei wszystkim bo
żyszczom podczas ich panowania, a pote'm zapierać się icb 
i szkalować. W czora więc, P. Hugo, wróciwszy na Izbę, 
zabrał głos dla upomnienia się o urazę osobistą (fait per
sonnel), i wystąpił z groźną lilippiką przeciw P. de Monta
lam bert i przeciw większości w massie, a zakończył wy
zwaniem w tych słowach: "Oddaję wszystko com kiedykol
wiek wydrukował wierszem i prozą pod rozbior Izby, i wy
zywam wszystkich w ogóle i każdego z osobna, iżby mi 
w ytknął jakiekolwiek, miejsce, gdziebym się zualazł w sprzecz
ności z samym sobą." P. de M ontalambert pośpieszył na 
mównicę, przyjm ując takowe wyzwanie, i przytoczył wszyst
kie karty dzieł P . Hugo, gdzie ten opiewał po kolei uro
dzenie Xięcia Bordeaux, potem tryum f Rewolucyi LipćoWej, 
potem śm ierć Karola X , pochlebstwa mówione Ludwikowi 
Filippowi w Izbie Parów  po mianowaniu P. Hugo jej Człon
kiem, i nakoniec mowę w Izbie Konstytującej, gdzie P. Hugo 
winszował pospólstwu Paryskiem u spalenia T ronu , -tego 
"to T ronu , z którego spadł Panu Hugo dyplomat na Para 
«Francvi!» P. Montalambert zakończył temi słowy: -Ponie
waż P. Hugo rzucił rękawiczkę i chciał iżby ją  podjęto, 
wolno mi wypowiedzieć całą myśl moję. Powiem więc, że 
dzisiejsze szamotanie się jego przeciw praw u wyborowemu 
jest nieze'm innem, jak kontynuacyą daw nego systematu 
kadzenia panującym bożyszczom. P. Hugo wyobraża sobie że 
Demokracya opanuje wkrótce władzę, i dla tego obstaje dziś 
za nią, żeby ju tro  powiedzieć iż był wczora dem okratą. Ale 
myli się; piękna ojczyzna nasza nie stanie się pastwą ohyd
nego potworu Socyalizmu i kadzidło poety będzie stracone.. 
Mowa ta sprawiła największe wrażenie. Podczas kiedy zna
komity mówca tak, rzec można, pastwił się nad niefortun-
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n y m  Członkiem G óry, większość Izby pokrywała częstokroć 
głos jego oklaskami entuzyazm u, a jenerał Cbangarnier 
mimowolnie w ykrzyknął: «Dobrze, dobrze, Panie de Mon- 
talambert, wszyscy uczciwi ludzie są na twojej stronie, mów, 
mów, daj im co się należy.»

Napróżno pote'm P. Hugo usiłował odpowiadać; nie zdo
łał podnieść się z tego śmiertelnego ciosu. Zresztą skutek 
pokazał na czyjej stronie była przewaga; gdy po ustaniu 
tej, zkąd inąd sm utnej, osobistej walki, puszczono na głosy: 
czy Izba ma przejść od rozpraw ogólnych nad projektem 
prawa o reform ie wyborów do rozbioru artykułów , takowe 
przejście zostało wyrzeczone 422  głosami przeciw 227. 
W idaćztąd, że większość konserwatorska zawsze liczy dwie 
trzecie głosów w zagadnieniach większej wagi. Przyjęcie 
prawa nie ulega wątpliwości, lubo sam projekt m oże byc 
w dalszych rozprawach zmodyGkowany przez podawane 
poprawy.

Na temże posiedzeniu Pl de Lamartine miał piękną mowę 
przeciw projektowi, odznaczającą się rządkiem w Parla
mencie Francuzkim um iarkowaniem ; ale zdanie Izby jest 
ustalone i żadne deklamacye przeciw projektowi nie zdołają 
zachwiać powszechnego przekonania ludzi zdrowomyślących, 
że prawo, modyfikujące tryb  głosowania powszechnego, po
winno być uchwalone, żeby ocalić F rancyą od Socyalizmu.

LONDYN, 2 3  Maja. Depesza lorda Palm erston do Ga
binetu francuzkiego jest bardzo obszerna. Dla zaspokojenia 
Francyi lord proponuje, iżby użyła swego pośrednictwa 
ku urządzeniu rachunków  pretensyj Pacifico do Rządu 
Greckiego, z rzeczy papierów, zniszczonych w jego mieszka
niu, które miały zawierać dokumenta, dowodzące należności 
dla niego od Rządu Portugalskiego. Gabinet Francuzki nie 
przyjął tej propozycyi, zakrawającej na szyderstwo, i nalega 
na to, iżby kwestya Grecka urządzona była na zasadach 
ugody, zawartej w Londynie z posłem Francuzkim. Dzisiej
szego wieczora cała ta sprawa wytoczona będzie przed Par
lamentem Angielskim.

—  Times ogłasza listy z Aten po 8  Maja. Admirał Par
ker, odpływ ając ze sw ą eskadrą do Malty, oddał honory 
wojskowe banderze francuzkiej. Szkody, sprawione ludności 
Greckiej przez blokadę angielską, są tak ciężkie, że gazeta 
Times umieściła wezwanie do narodu angielskiego, iżby 
przyszedł w pomoc nieszczęśliwym, i otworzyła składkę w 
tym celu.

( Journ. de S.- P. Psz. Póln. R. I . )

R O Z M A I T O Ś C I .
O- W ŚC IEK LIŹN IE  U ŹW IIH iZĄ T,. A MIANOW ICIE DOMOWYCH. 

( C i ą g  d r u g i . )
Co sip tvezv powierzchownych oznak wścieklizny na psach, 

tę zwykle poprzedzają pewne widoczne skazówki, które 
łatwo się rozpoznać dają naw et najmniej bacznemu postrze-

gaczowi. Bardzo trafnie porów nać można wściekliznę z przy
stępami ludzkiego pomieszania. P ies, blizki wścieczenia się, 
staje się ociężałym, sm utnym , ponurym , a potem nagle, 
bez żadnej przyczyny, znowu wesołym i łaszącym się; szuka 
miejsc cichych, posępnych' i sam otnych, które też znowu 
bez przyezyny opuszcza. W zględem pana swego i znajo
m ych osób- bywa- już  obojętnym, ju ż  przymulającym się, 
już bez powodu warczy na nieb, albo nawet chwyta zę
bami, już znowu podchodzi niewołany do ludzi zupełnie 
obcych, sam się łasi i pozwala głaskać' siebie tym , ku któ
ry m  poprzednio, jako w ierne i przenikliwe zw ierzę, okazy
wał nieufność. W  usługach swych- staje się niedbałym i 
nieporządnym, co się z nim przedte'm nie-trafiało;: tak psy 
myśliwskie, najkarniej ułożone, rozrywają- zwierzynę; psy 
dworskie, przyzwyczajone do domu, opuszczają swoję budę, 
a wróciwszy z włóczęgi nie tylko żadną oznaką, jak zwyk
le, nie dowodzą uznania swej winy, lecz owszem, kąsają, 
a przynajmniej warczą na swych patiów, kiedy są za to upo
m inane lub karcone. W  pierwszych dniach choroby me 
widać na psie wściekłym żadnej zmiany w braniu pokarmu 
i napoju, lecz w prędce wszystkie wymienione oznaki przy
bierają cechy zupełnej waryacyi. Oczy psa nabierają wy
razu nadzwyczajnej: złośliwości i stają się mętnemi; od czasu 
do czasu chwyta on zębami w powietrzu wyobrażane do
koła siebie przedmioty, osoby lub rzeczy; obok tego obja
wia sie w nim- szczególniejszy pochop do pożerania słomy, 
papieru, ziemi, oraz odkrywa się skłonność do poufałości z 
takiemi- zwierzętami, których przedtem nie cierpiał, np. t  
z kotami. Niekiedy powraca w nim dawna nieprzymuszona 
wesołość i przywiązanie do blizkich mu ludzi, lecz natych
miast znowu z zajadłością, i często taką, iż wyraźnie oka
zuje brak samopoznania, kąsa nawijające się przedmioty. 
Jeżeli kiedykolwiek był pokąsany od innego psa, ustawicz
nie opatruje, liże i drapie zranione niegdyś miejsce. Pije 
więcej niż zwyczajnie, i z upodobaniem liże chłodne przed
mioty, jako metalle, śnieg, i t. p. Paszcza u psa wściekłego 
po większej części jest wewnątrz oschła, błona ślinowa 
zwykle bywa czerwona; puls już  porządny, już mały i 
twardy, już słaby i pełny, pospolicie od 56  do 76  razy na 
minutę; oddech regularny, zresztą od czasu do czasu ciężki 
i trudny. Niekiedy, już  nawet w tym peryodzie choroby, 
głos się zmienia, szczekanie staje się przykre, ochrypłe i z 
zawyciem. Szczególną zaś uwagę należy zwracać na oczy, 
które nadzwyczaj są złośliwe, straszne, m ętne, obłąkane, i 
po większej części z rozszerzonemi źrenicami. U innych 
tylna część ciała tak bywa osłabioną, iż w biegu prawie ją  
wloką za sobą. Zresztą w tym  pierwszym peryodzie wściek
lizny pies na przemian ma się to-lepiej, to gorzej; stanow
czego zaś przesilenia pomiemonyclf symptomatów organizmu 
na lepsze lub gorsze jeszcze się nie postrzega, wyjąwszy 
wzrok straszny i przerażający, który- przez cały ten czas 
pozostaje bez zmiany. Stan laki trwa niekiedy dość długo,, 
lecz częstokroć ogranicza się tylko- 4 8  godzinami.
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D rugi peryod choroby charakteryzuje sig zupełnem po
mieszaniem, to jest objawieniem sig właściwej, całkiem roz
winiętej wścieklizny, która zresztą, stosownie do indywidu
alności, bywa rozmaita. Psy połowę uciekają z dom u, albo
wiem dla n ich , podobnie jak i dla niektórych waryatów 
pomiędzy ludźm i, nieznośną jest rzeczą patrzeć na znajome 
przedmioty, a bardziej jeszcze pośród nich zostawać; przy- 
czem napadają bez różnicy na ludzi i na zwierzęta. Prze
ciwnie, psy domowe kryją sig od ludzi i stają sig nadzwyczaj 
sm utne: kąsają tylko jakby w przystępach szaleństwa, bez 
samopoznania, i te tylko przedm ioty, które sig bliżej im 
nasuwają; są przykłady, że ludzi zupełnie nie kąsają, cho
ciażby najokropniej na sw ą chorobę cierpiały; inne okazują 
cierpienia swoje piskiem i łaszeniem sig. Z,resztą oba te ga
tunki wścieklizny nie m ogą być oddzielone w yraźną liniją, 
albowiem przy fizycznem zmieszaniu indywidualności, feno
mena obu m ogą sig mieszać wzajemnie. Ztąd też błędem 
byłoby u trzym yw ać, że wścieklizna psów dom owych zaw
sze by wa biernej, cichej natury , a polowych —  czynnej i 
gwałtownej. Owszem, przy najstraszliwszych nawet symp- 
tom atach wścieklizny gwałtownej bywają niekiedy chwile 
jasne, iż pies wściekły, obiegłszy miejscowość we wszyst
kich kierunkach i wszystkiego po kolei dotknąwszy swemi 
zębami, powraca do dom u, staje sig posłusznym , liże ręce 
swojego pana, a nawet je  i pije, lecz niebawem znowu 
objawiają sig w nitn symptomata wścieklizny cichej lub 
gwałtownej. Równie też i w cichej wściekliźnie, kiedy chore 
zwierzę kryje sig zwykle i udaje śpiącego, zdarza sig nie- 
kiedv, iż bez żadnej przyczyny chwyta ludzi zębami, liże 
pewne części swojego ciała i t. d ., lecz w przerwach bywa 
znowu łagodne, wierne i posłuszne. W odow stręt przyle'm 
jeszcze sig widzieć nie daje. Pies zaraz pote'm nadzwy
czajnie chudnie, boki m u wpadają, żołądek sig wciąga we
w nątrz, czoło pokrywa sig zmarszczkami, oczy przybierają 
pozor sm utno-ponury, złośliwo-obłąkany, okropnie dziki, 
którego niepodobna dokładnie opisać, ale który jest bardzo 
w yraźnv, i charakterystyczny; chód gniewny lecz słaby, 
głos daje sig słyszeć tylko w kilku tonach przykro-chrapli- 
wego szczekania z zawyciem, skóra rozdrażniona, włos na
jeżony. O tym  czasie pies traci całkowicie apetyt; połyka 
tvlko rzeczy, które sig nie dają trawić; pragnienie ma nad
zwyczajne, język swój płócze w wodzie, lub m leku; ale 
skoro tylko zechce przełknąć napój, natychmiast w gardzieli 
powstają kurcze, i pies zmuszony jest lizać tylko płyn języ
kiem. Z trudnością połykania bywa niekiedy połączony 
worn it. Odchodów niema wcale, lub wychodzą z wielką 
usilnością w stanie twardym i ciemnego koloru; mocz wy
dziela sig z trudnością. Nos naprzemian bywa ciepły, chłod- 
n \ ,  wilgotny, i suchy. Błona ślinowa paszczy, w gwałtow
nej wściekliźnie, czerwona i gorąca, w cichej — \'ilgolna.

IloaBo.iaeicfl neMRTaiL. 22  Ma 11

Pysk yv gałtownej wściekliźnie drga konwulsyjnie, jak gdyby 
dla ukąszenia, —  w spokojnej zaś przeciwnie, wpółotwarty, 
z wyraźnem  osłabieniem, i dolna szczęka odzyskuje ruch 
dopiero tylko po ustaniu paroxyztnu. Puls, w gwałtownej 
wściekliźnie, jest pełny, tw ardy i przyśpieszony (65 —  70 
uderzeń), w cichej —  m ały, słaby i powolny. P eryod ten 
trwa zwykle od 4  do 5  dni.

O tym czasie lub wprgdce pote'm następuje śm ierć s 
osłabienia mózgu, albo też choroba jeszcze sig przeciąga 
od 24 do 48  godzin. W  ostatnim przypadku zachodzi stop  
niowy process całkowitego upadku sił i rozprzężenia orga
nizmu Pies leży gdziekolwiek na ustroniu, w jakiemś za
pom nieniu, jak gdyby w śnie letargicznym , i taki stan nie
kiedy tylko przeryw any bywa albo przyjściem do chwilowej 
przytom ności, albo też nowym przystępem wścieklizny; 
krok jego wtedy słaby i chwiejący sig. Nakoniec niższa 
część organizmu całkiem na siłach upada, w przystępie 
wścieklizny pies okazuje chęć kąsania ale już chęć bezsilną, 
k tórą może zaspokoić jedynie na przedmiotach jak najbli
żej go otaczających. Tw arz, już od schudnięcia, przy któ- 
rem  oczy głęboko w padają, już  dla wyrazu wzroku, staje 
się nadzwyczaj szpetną,, oczy oszklone, m ętne, pozieleniałe, 
jakby kurzem zam glone, bez życia, zaczerwienione i powle
czone szlamem. Głowa i ogon na dół sig zwieszają, rażąca 
w ychudłość, utrata wzroku, słuchu i czucia, zupełny na
reszcie brak apetytu; głosu albo całkiem niema, albo się 
daje słyszeć tylko chrapliwe skomlenie. Pysk, we wściekliź
nie spokojnej, z osłabienia dolnej szczęki, pozostaje otwarły 
i napełniony obrzydliwym śluzem; a w gw ałtow nej— cał
kiem suchy. Język i wargi zcieniałe, sine albo blade, i 
język wywieszony. Zgrzytanie zębami, womit z trudne'm 
w yrzucaniem zielonawego szlamu, zaparcie lub wypróżnianie 
się z wielką usilnością —  w e wściekliźnie gwałtownej, a w 
cichej — nieporządne wydzielanie sig szlamowatych, ciem
nego koloru odchodów', zatrzymanie, lub spazmodyczne wy
puszczanie moczu, należą, lubo nie zawsze, do symptoma- 
tówr, zbliska śm ierć poprzedzających. Puls mały i nieregu
larny, od 75 do 80  i 85  uderzeń na m inutę, bicie serca 
niezwyczajne, drgające, z obustron czuć sig dające,—  oddeeb 
nie prędki, lecz głęboki, połączony z naprężeniem musku- 
łów  brzuchowych. Nareszcie zupełne osłabienie, w oń zgni
lizny z pyska i miejscowe kurcze —  kończą tg scenę, wzbu
dzającą razem politowanie, okropność i obrzydzenie.

Co sig tyczy trwania całej w ogólności choroby, jedne 
psy kończą życie przed upływ em  trzeciej doby, inne prze
żywają dni siedm , największa część zdycha między dniem 
trzecim i czwartym.

■ (D . c. nast.)
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